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h Wiadomości zagraniczne. 
Teatr Woyny. 
„XIII, Bulletyn wielkiego woyska. 


ie Z Smoleńsku d. s. Sierpnia. — Poka- 
23. pyt” że w bitwie pod Mohilowem A. 
wycia? w którey Xżę Eckmiihl odniósł 
RZ nij Wo nad Xciem Bagrationetn, Stra- 
sę +, Sprzyiaciela była znaczna. Przyłącza 
Waja} POTE piśrwszego., — Xżę Tarentu 
fiit wDynaburgu nie 8, lecz 20 uział. 
ładowany ginąć z wody kilka statków na- 
ul. Warownie DY cp wc O wo: 
azuią nieumigim AR a PAR 
be; ika HELĘ AC Moskalów w sztuce 
Siy sacyyney. — Cesarz powierzyłdowódz- 
4 prawego skrzydła swego Xciu Schwar. 
nbergow A i oddał ymy korpus pod ie- 
Alążę ten' pociaenał przeci 
Oy ASO wowi dóści gna s s e 
io A nadzwyczaynie woy je 
ki iR pa woysko Austryackie 


tale, tu wiele czynności i 
À Á 

icer p Znaczy Cesarz nagrody dla of- 
opisali, go korpusu, którzy się szczególnićy 


Ea 8g0 stanowiska W. Woyska były 
Przednia e: Vice- Król siał w Surażu, a 
Ug wiat straż jego zaymowała Wielicze, 
W Nik uj Porycz. — Król Neapolitahski 
Śżę pı Pie, A iazda iego w Inkowie. — 
Zair chingen z gcim korpusem w Lio. 
WDąb, Że Eckmühl z tszym korpusem 
korpuse Vaie. Xzę Poniatowski z tym 
była AE w Mohilowie. Główna kwatóra 
Kor sem ttebsku. — Xżę Reggio z 2gim 
Enty K, stał nad Dryssą, MX Wa: 
Bu; Rydz." korpusem przy Dynabur- 


Dnia ggo, 12000 iazdy nieprzyiacielskićy 
uderzyło w Inkowie nadywizyą Jen. Seba. 
Stiai, która dzień cały walczyć i o pół 
mili cofnąć się musiała. Strata oboićy stro- 
Dy prawie równa. Kompaniia woltyżerów 
2g0 pułku lekkićy piechoty, należąca de ba- 
taliionu przydanego ieżdzie dla utrzymania 
stancwiska w lesie, wzięta w niewolą. I my 
i nieprżyiaciele straciliśmy blisko po zoo 
udzi, 

Dnia 12. woysko nieprzyiaciełskie ruszy- 
ło ze Smolehska w rozmaitych kierunkach 
zwóły.,t wahaljac się ku Poryczowi i Na» 
drze, — D, io. postanowił Cesarz póyścź 
na niepzzyiaciela, z drugiey sirony Dniepru 
uderzyć na Smoleńsk, i zdobydź to mia. 
sto. Król Neapolit. i Xżę Elchingen wy- 
ruszyli z Łiozny, i przybyli nad Dniepr 
tam, gdzie Berezyna wpada do niego, i 
gdzie w nocy z 13 na t4sty dua mosty rzu- 
cili. — Vice-Król ruszył z Suraża, ł przy- 


bs,» 14. do Rąsaśni. — Xżę Eckmiihl 
p zył d. 18. cały swóy korpus przy Da- 
briuywnie. Jen, Hr. Grouchy zebrał gci 


korpus iazdy przy Rasaśni. Jen. Hr. E- 
ble kazał tamże rzucić 3 mosty. — Główna 
kwatśra Cesarska przeniosła się d. 13. zWi- 
tebska do Rasasni. — Xżę Poniatow- 
ski nadciągnął d. 13. z Mohilowa do Ro- 
manowa. — D, 14. o świcie Jen. Grou- 
chy pociągnął do Liady, spędził dwa puł- 
ki Kozackie, i złączył się z korpusem iazdy 
Jen. Nansouty. — D., tegoż Król Neapoli- 
tański z Xięciem Elchingen przyciangęli 
do Krasna, —- Dywizya 27ma nieprzyia- 
cielska z 5000 piechoty i 2000 iazdy złożonaj 
stała przed tém miastem z 12 działami. Xżę 
Elchingen zaraz na nią uderzył i spędził, 
Pułk 24ty lekkiey piechoty natarł mężnie 
z bagnetem na miasto. Jazda pięknie takze 
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nacierała, Popisak sie Ten. brygady Borde- 
Soult i gci pułk strzelców. Tysiąc Mo. 
skalów padło; 8 dział, między któremi pięć 
iefuntowych, dwie haubice, 14 wozów pro- 
chowych.„ i 1500 ieńców sa to trofea tóy 
rosprawy. Wspomniona więc dywizya Mo- 
skiewska połowę ludzi straciła, — Dnia 15. 
miai Cesarz główną kwatórę na poczcie w 
Kowonitnie. D. 16. rano osadzono wzgó- 
rza koło Smoleńska. Uyrzeliśmy miasto 
opasane murem 4000 zążni obwodu maiącym, 
10 stop grubym, 25 wysokim, obwarowanym 
wieżami, z których niektóre opatrzone były 
działami. Na prawym brzegu Dniepru wi- 
dziano, iak oskrzydlone korpusy Moskiewskie 
cofały się Śpiesznie dla obrony Smoleńska. 
Można było kierunek ich przewidzieć, wie- 
dziano bowiem, iż Cesarz Alexander dał 
im był kilkakrotnie rozkaz stoczenia bitwy 
dla ocalenie Smoleńska, Rozpoznał 
Napoleon miasto, i uszykował swe woysko 
d. 16. — Xżę Elchingen stał na lewém 
skrzydle przytykaiąc do Dniepru. Xiażę 
Eckmühl zaymował środek. Xżę Ponia- 
towski składał prawe skrzydło; Gwardya 
stała w środku na odwodzie. Vice-Król stał 
w odwodzie prawemu skrzydłu, a iazda Króla 
Neapolitańskiego stała na samym końcu te- 
go skrzydła. Xżę Abrantes poszedł był 
błędnie, i fałszywe uczynił poruszenie, — 
D. 16. i przez półowę 17 uważano się nawza- 
iem; ogieh tylko ręczny trwał na całey li- 
nii. — Nieprzyiaciel miał w Smoleńsku 
30000 ludzi; reszta woyska iego zaięła pię. 
kne stanowiska wzdłuż rzóki po prawćy mia- 
sta, z któróm przez trzy mosty było w zwią- 
zku. Moskale maią Smoleńsk za miasto 
warowne i przedmurze Moskwy. Gdy dnia 
17. o godzinie drugićy po południu spostrze. 
żono, ze się nieprzyiaciel nie ruszał, w 5m o- 
leńsku wzmacniał, a bitwy unikał, i że 
pomimo odebranych rozkazów i pięknego 
stanowiska, wódz iednak nieprzyiacielski nie 
miał determinacyi; Cesarz udał się na prawe 
skrzydło. i rozkazał Xciu Poniatowskie- 
mu czoło zmienić, postąpić z prawćy strony 
na przód, oprzeć prawe skrzydło o Dniepr, 
i zaiąć przedmieście iedno, dla zburzenia mo- 
stu , i odcięcia miastu związku z prawym 
brzegiem. — W tymże czasie Xżę Eckmiihl 
dostał rozkaz uderzenia na dwa inne przed- 
mieścia , koło których nienrzyiaciel w odle- 
głości dwóchset sążni wysypał byt szańce, 
a zktórych każdy broniony był od 7 do 8 


m 


tysięcy piechoty, i dział ciężkich. Jenersłt 


wi Friant rozkazano opasać zupełnie prz 
mieścia przez połączenie prawego iego ski 
dła zlewóm Xięcia Poniatowskiego 
lewego, z prawóm Xcia Eckmühl, | 
dzinie zgićy po południu dywizya iazdyę 
Bruyera spędziwszy kozaków i iazdę “| 
przytacielską, osadziła wzgórek 'lezący ok, 
bliżćy mostu, gdzie bateryą Godziałową “i 
łożono. Dawała ona ognia kartaczami ii 
tę część woyska nieprzyiacielskiego, która 
prawym brzegu rzéki stała, i w króle. 
czasie przymusiła massę piechoty Moskiś 
skiéy do ustąpienia ztego stanowiska. 
dopićro nieprzyiaciel założył dwie batef 
kazdą 2ostodziałową na tarasie Rasa 
dla odpowiadania naszym, które go stryć r 
Wały, i tym, które strzelały do mostu. i 
Eckmiihl powierzył szturm do przed 
ścia po prawćy Jenerałowi Morand; 
przedmieścia po lewśy Jen. Hr. Gudin. 
godzinie gciśy zaczęłe się strzelanie z dz 
a o w pół do 5téy mocny ogień z ręci 
broni. O stćy dywizye Morand i Gul 
zdobyły oszańcowane przedmieścia z zag 
krwią zimną i nieustraszonością, i ŚĆ rl) 
nieprzyjaciela aż do wału pochylnego, okół 
tego trupami iego. Na lewćm skrzydle j 
szćm Xżę Elchingen uderzył na st" y 
sko, które nieprzyiaciel zaiął był za ” 
stem, opanował ie, i ścigał go do stokt; zj 
5tóy, związek z prawym brzegiem sta? jj 
trudnym. O ótćy, dywizye Jen. Mora”, 
Friant i Gudin z 3ch bateryi dawah 
goia do muru dla zrobienia wyłomu. WO 
rowano nieprzyiaciela z wież, które gra” g 
mi zapalono. Jen. artyłeryi Sorbier Pu 
szkodził nieprzyiacielowi do osadzenia uk. 
tóy drogi daiąc do niego ognia z krzyży 
cych się bateryi. Tymczasem nieprzyi®j 
o godzinie iuż 2giéy po południu spost i 
szy, że istotnie zanosi się na wzięcie © „| 
leńska wysłał dwie dywizye i dwa Eg 
wardyi dla złączenia się z 4ma dy s] 
Tr” 


9 


Tan 


ędącemi w mieście. Te połaczone siły, 
dały półowę woyska Moskiewskiego. f 
ła walka noc całą. Trzy wyłomowe bê gl 
strzelały nieustannie. Dwie kompanii gg 
niierów stanęły na wale. Tymczasem 5 „jl 
ło miasto. W pośród piękney nocy sierf 
wéy Smoleńsk okazywał Francuzom „us 
podobny do widoku, iaki Wezu w yć 
mieszkańcom Neapolu wystawuie. © 9, 
z północy opuścił nieprzyiaciel mi4% 
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| Przeszedł za rzóke, © godzinie zgićy pićr. 


znaj a muiący grenadyerowie iuż nie do- 
fie Pon. Miasto było opuszczone. Dwie- 
i a i moździerzy naywiększego kali- 
skie. poz” z naypieknieyszych miast Mo- 
YE ich dostały się w moc naszę. Zdo- 
algo AE w obliczu całego woyska Moskiew- 
tów e rosprawie pod Smoleńskiem k 
tnie walną bitwą nazwać można , 
W tabi AR ludzi walczyło, utracili Moskale 
nych >A 4700 ludzi, 7 lub go00 w ranio» 
niony 2600 ienców powiększćy części ra- 
Moskies Między zabitymi iest 5 Jenerałów 
I iokołę ch. > Strata nasza do 700 wynosi 
bowsk 799 ranionych. Jen. brygady Gra- 
Dalto i poległ; Jen. brygady Grandeau i 
dokaz n ranieni, Całe woysko na wyścigi 
dzi YE cudów wałeczności. 200000 lu- 
wiało iadczyć moga, iż pole bitwy wysta- 
bok $ ke iednego zabitego Francuza, 0- 
OW pad 8miu Moskali, chociaż ci w dniach 
Mi ną ak byli, i mniéy za mura- 
Postągyj cą 57 ogien wystawieni. — Dnia 18. 
o TH most spalony od nieprzyjaciela. 
cie nos dą dopićro można byłe pożar w mie- 

nież Lac, Czego saperowić dokazali. Domy 
h ście pełne były umarłych lub umićra- 
+ 4 t2 dywizyi składaiących wielkie 


lacych 
Odry 
j żsko Moskiewskie dwie ucierpiały wiele , 
w bitwach pod Ostro- 


w, zproszonemj były 
ko S w ORO po Mohilowem,a 
Es. p: zj ję enskiem; dwie tylko i 
A lg y w dobrym stanie. Szcze- 
ko m ! owady męstwa, któremi się woy- 
BE ka liczba walecznych wsławili , 

„CRK oddzielnego doniesienia, Nigdy 
Bo: rancuzkie nie okazało więcćy wa- 

ag iak w tóy kampanii, 

erą T 0 Eckmühl! do Xięcia Mae 


Xiążę| A: d. 7. Sierpnia. — „Mości: 
Ponoc aszia walka d. 23. Lipca pod WAG 
SU, a ko między częścią pićrwszego korpu- 
tona — Pusem Moskiewskim Xcia Bagra- 
Wwa, Dnia Dnia 20. wszedłem do Mohile- 
Z przed. va 21, uderzono na gcei pułk jegrów 

niey straży Bagrationa, który chciał 


ważn i C 
ludz; °S Miasto opanować; utracił ón 400 


8sty T > ałary Dnia 22, oddałem 
A 
Jenerata Peeni oter TE WAY ae 


ną 3 — Bagration sta- 
dag mAowym - Bychowie, 8 chciat wy- 
Fi rR „żeby się przedarł do Mohilo- 

al on 4 dywizye piechoty, 5000 Ko- 


zaków , 8000 innéy iazdy, a ze wszysikićm 
35000 ludzi. Ja miałem w Mohilowie tyl- 
ko pułki 57, 61 i 11ıty z dywizyi Jen. Come 
pans, (25ty wyprawiony był z brygadą Je- 
nerała Pajol i z 1wszym strzelców: nad Be- 
rezynę dla zasłonienia Mińska); pułki 
8sty i 108my z dywizyi Jen. Desaix, dy- 
wizyą kirysiierów Jen, Valence i gci kon- 
nych strzeleów. Posada przy Sołtanowce 
zdawała mi się degodną na przyięcie nie- 
przyiaciela. — W nocy z dnia 22. kazałem 
zatarasować most na gościńcu, i karczmę 
z przeciwka opatrzyć w strzelnice: mostek u 
młyna zrzucony był także, a przyległe domy 
przebite strzelnicami, Pułk gzty dostał roz- 
kaz bronienia tćy posady, i utrzymywania 
się w przypadku natarcia, ażeby innym puł- 
kom rozstawionym w szachownicę pod sam 
Mohilów, dać czas do uadeyścia. Po tém 
urządzeniu udałem się do Mohilowa , dla 
przyśpieszenia nadeyścia dy wizyi Jenerała 
Claparede i oddziałów Jen. Pa jol. Dnia 
23. o zmey źrana doniesiono mi, ze się pićr- 
wsze poczty iuż ucieraiy; o gmóy zastałem 
Sty pułk w tęgim ogniu. Dowodzący nim 
Jen, Krederichs uczynił dobre rozporzą. 
dzenia, i okazywał przez cały dzień umysł 
spokoyny i nieustraszony, Lekka ariylerya 
dywizyi, i 85ty pułk były iuż od wieczora 
w szyku. Ogień był ich moderczy, i po ie- 
dnogodzianćy walce mieli iuż Moskale 5v0 
zabitych. Około 15 dział Moskiewskich wy- 
szło wtedy z laga, i pestąpiiy na wzgórek 
przy młynie, którego mostek był zerwany, 
Uszykowała się Moskiewska piechota. Bata. 
liion troggo pułku wysłany był na wsparcie 
kilku kompanii gsgo stoiących u mostu, i 
zatoczono kilka dział naprzeciw dział Mo- 
skiewskich. Silny byt bóy na tém stanowia 
sku, Co chwila pceanażały się siły nieprzy» 
iaciela. Bataliion 108go pułku, który był 
przepędził Moskalów, musiał ustąpić przed 
większą liczbą. Jen. Guyardet z dwoma 
bataliiona'mi 61go part Moskalów, i przegnał 
ich za wąwoz. Gdy się to działo na prawóm 
skrzydle, dałem rozkaz Jen. Frederichs, 
który bronił potężnie gościńca, azeby wysłał 
bataliion 108go i kilka kompanii 85go przez 
wąwoz dla uderzenia na działa nieprzyjaciel- 
skie. Poruszenie to przez Pułkownika A- 
chard z 1osgo pułku z wielką dokładnością 
przedsiewzięte wielki miało wpływ na po- 
ruszenie lewego skizydla meprzyiacielskiego , 
które uyrzało się przymuszonóm de colnie* 
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nia. Bataliion nasz zaiał był iuż w niewolą 
nieprzyiacielski, ale się ten wkrótce wydo- 
był. Achard odebrał postrzał w ramie, i 
nie mógł się na zaiętićm wzgórzu utrzymać, 
Nieprzyiaciel poruszył znaczną siłę: w ściśnię- 
tóy kolumnie dla opanowania gwałtem drogi 
do mostu. Stoliący w tym kierunku Szef 
szwadronu Polimey powściąnął ią tęgim 
ogniem, i wiele ićy szkody wyrządził. Liczba 
zabitych nieprzyiaciół, która bardzo iuż była 
wielka na tém mieyscu, podwoiła się ieszcze, 
Z obu stron walczono ciągle z wielkim zapa- 
łem, lubośmy w liczbie byli słabszymi. Inne 
pułki stały iakby w odwodzie na prawą, do- 
kąd,iak się domyślać należało, mógł nieprzy- 
iaciel obrócić siłę swoie, a mianowicie liczną 
iazdę, Gdy o 7mćy wieczorem wszystkie 
movie podiazdy nie postrzegały nieprzyiaciela 
zprawćy strony, poprowadzony był odwód, 
a osobliwie 1rity pułk na gościniec, a Jen. 
Frederichs odebrał rozkaz odnowienia 
boiu. Bataliion 85go, który przeszłego wie- 
czora stał z brzegu prawego boku, i bataliion 
óogo uderzyły na lewe Skrzydło nieprzyia. 
cielskie, obadwa szczęśliwie. Nieprzyiąciei 
cofnąt swoię artyleryą, a woyskoiego poszło 
za bią wê wszystkich kierunkach, Pułk nity, 
tudzież dywizye 6ta i 5ta pod Jener. Com. 
pans wysłane były na pościg nieprzyiaciela 
aż de Nowosielska. W tém mieyscu noc 
ukończyła gonitwę. Winienem oddać woy- 
sku, a szczególnićy 85mu pułkowi pochwały. 
Żaden zołnierz nie ruszył z mieysca dla pro- 
wadzenia rannych, i tak nowi iak dawni 
wiele okazali męstwa. Dawni woiownicy 
dawali młodym towarzyszom swoim to chlu- 
bne świadectwo: iuż niemasz popiso- 
wych w pułku: Strata nieprzyiaciela bar- 
dzo iest wielka. * Zostawił ón 1200 ludzi na 
polu bitwy, a z 4000 ranionych, wpadło nam 
goo w ręce. Strata nasza wynosi w zabitych , 
ranionych i poymanych 900 ludzi. (Następuie 
polecenie zasłużonych.) 

Tu następuie doniesienie Xięcia Schwar- 
zenberga o bitwie pod Kobryniem uniieszczone 
w Nrze Jtwszym Gazety naszdy, i doniesienie 
Jenerata Francuzkiego Hrabiego Regnier, Do- 
wodoy Saskiego karpusu, zgodne co do istoty 
rzeczy z duniesieniem austryackiem, 


XIV. Bulletyn wielkiego woyska. 


T Smoleńsku d, 23. Sierpnia, — Smo- 
leñsk uważać można za iędno z naypię 


i 


knieyszych miast Moskiewskich. Gdyby n* 
woienne wypadki, które tam pozogę roza 
sły, a przez nię strawiły ogromne magazii 
towarów osadniczych i innych, byłoby pi 
miasto wielkim dla woyska zasiłkiem. W ŚW 
sieyszymm nawet stanie swoim wielce bę H 


; D b 4 
użyteczne dla woiennych widoków 5 
ieszcze wielkie domy, w których założą 4 | 


wygodne szpitale. Guberniia Smoleńska 5 | 
bardzo żyzną i piękną, i dostarczy wiele Př | 
trzeb dla ludzi i koni, — Moskale za rozp’ 
częciem woyny chcieli wystawić milic 
z chłopów, których uzbroili spisami. Już i| 
ich 5000 sprowadzono; stali się celem Sma 
chu i szyderstwa dla samegoż weyska M 
skiewskiego. Powszechnóm było mniemaniś 
że Smoleńsk będzie grobem Francuzów; | 
jeżeli kazał rozsądek opuścić ziemię Polski! 
powinnością było bić się pod Smoleńskie" | 


skiego w ręce nasze nie podać, 
Smoleńska iest iedną z naysławnieyszych 
kwi Moskiewskich. Sam pałac Biskupi r 
da osobne prawie miasto, — Upał iest ”! 
znośny; ciepłomierz idzie w górę da 26 3" | 
pni; goręcóy iest niż .we Włoszech. 
Potyczka przy Połocku. 
f 


Xże Reggio wiedząc, iż nieprzyiadey 
ski Jenćr. Wittgenstein po bitwie ff 
Dryssie wzmocnił się gciemi bataliiona ii 
ztwierdzy Dynaburga, a chcąc go wiej 
bić do walki ztéy strony drogi ponizóy Ph. 
łocka, uszykował tam do boiu zgi i 3 
korpus. Jener. Wittgenstein posze 
2 
wre 
w tej 


nim, uderzył nań tógo i 17go, ale był 
me odparty. Dywizya Bawarska Jen. 
de z 6go korpusu popisała się pieknie. 


przyiaciela w cieśninę, odniosł postrza 

cy. Ta mocna rana zniewoliła go do 
chania do Wilna; lecz nie zdaie się, aby 
dal była iaka obawa o życie iego. — 
Gouvion St. Cyr obiął dowództwo 

ógo korpusu. — Dnia 17. wieczorem CO i 
się nieprzyiaciel za cieśninę. Jen. va 
został takze ranionym, a dywizyą iego 02 


> eli GT.) 
Jen. Masson świeżo Jenerałem dywizy wj 
A 


ng 
Jet 
gg | 


ł 


głoszony. Strata nasza wynosi w zabity Ys y 

; z kaló” 
ranionych do 1000, strata zaś Mosse ji 
trzykroć iest większa; zabrano im 500 A 
w niewola, earo dry z południa rozwią 
się Jen, Gouvion St. Cyr ku nieprzyjać 
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Myj, i kazał Jeneratowi Bawarskiemu W re. 
s KĘ na prawe skrzydło iego. Zaczęła 
8. Arczka na całóy linii: nieprzyjaciel 
t » wiedziony był do zupełnego nieporządku, 
Bać 42.2 godziny ścigany, dopóki dzień ści- 
do. 39 Pozwalił; 20 dział i 1000 ieńców 
„lały się w ręce Francuzkiego woyska. Ba- 


Warski i 
arki Jen, Deroi raniony. 


Potyczka przy Walentynie. 


mszy ro dnia rogo o świcie most stanął, 
Wy bo arszałek Xiążę Elchingen na pra- 
lep Zeg Dniepru, i pędził za nieprzyijacie- 
dział mile od miasia zdybał ostatnie od- 
ła” lnśy straży nieprzyiacielskićy, By- 
ywizya ótysięczna na pięknym wzgó- 


Tzu v 
niiow olaca. Kazał 4mu i 72mu puikowi li- 
te „MU uderzyć na nię 2 bagnetem; zdobyto 


a posadę, a bagnety nasze zasłały pole tru- 
iehców wpadło nam w ręce. — 
R nieprzyiacielskie cofnęły się do 
1, rzędu oddziałów, które stały na 
S zach Walentyny, 'Pićrwsze stanowi- 
Ay PE było przez pułk 18ty, a około 
G 4 potadmia zaczął się mały: ogien zrg- 
ska Y broni zcałą tylną strażą nieprzyiaciel. 
bran noszącą 15 tysięcy ludzi. Xiązę A- 
= tes przebył Da iepr o 2 mile od 
EE a E T mać sie tyl 
„lEptzyiaciela; gd bę LE EST 
ky, mógłby z y był szedł odważnie da- 
sk © * AĆ wielką drogę do Mo- 
wy, | TWystyfREY SITA E odwrót 
postąpiły znowu drugie rzędy 


wz 


og Mozasem 
rów y epzayan IE SAJEBD woyska będące 
CAR: , dowie ziawszy się o skutkach i 
+ „ZRAŻA natarcia. Ruszyły więc 
straży Zy dywizye dla wsparcia tylnéy 
tów a miedzy innemi dywizye grenadye- 
szed t Po nie byty dotad w rosprawie, 
dło, leg icy iazdy składało prawe ich skrzy- 
ym SpA "r było lasem, osadzo: 
Przyjaciel a" „Zależalo wiele na tém nie- 
lak ną Sz? azeby się w tóm stanowisku 
było <A: utrzymywał, bardzo bowiem 
nam POD 1 zdawało się niedobytém, 
Ą R a to szło bardzo, aby mu ie wy- 
tą $ tąk przymusić go. do śpiesznego od- 
Sprzet tagarnac wszystkie wozy, ranionych, 
To SA. pod zastoną tylaćy straży idące. 
ść Powód do rozprawy pod. Walen. 
RYSA nA prawy w woiennych dziełach na- 
lą SM PcJSzEy, — Gdy nieprzyiaciel 
óy pos „09 odsiecz dla tylnćy straży swo% 
SY tat, dywizya Jen, Gudin, która na 


wsparcie 3go korpusu wyprawioną była, nad. 
ciągnęła o ótey wieczornży w kolumnie na 
środęk nieprzyiacielskićy posady; a wsparta 
od dywizyi Jeń. Ledru, po iedoogodzianćy 
utarczce zdobyła posadę. Skoro tylko Jen. 
Gudin przybył zswoią dywizyą, w samym 
początku walki ugodziła go kula, i wyrwa- 
ła mu lędzwie; poległ chwalebnie, a strata 
iego bardzo iest dla nas dotkliwą. Był to 
ieden z nayznakomitszych w woysku Jenera. 
łów, i równię z moralnych przymiotów iak 
z nieustraszonćy Odwagi zalecony. Jenerał 
Gerard obiął po nim dowództwo dywizyi, 
Liczą gmiu Jenerałów nieprzyiacielskich za- 
bitych i ranionych , a ieden dostał się nam 
w niewola. — Nazaiutrz o gcićy zrana roz- 
dawał Cesarz na polu bitwy nagrody wszy 
stkim pułkom, które się uświetniły; a ze 
pułk 127my; który iest nowozaciężnym, do- 
brze się sprawit, dał mu Cesarz prawo no- 
szenia Orła, którego to prawa nie miał ie- 
Szcze, jako wżadney dotąd bitwie nieprzy- 
tomny, Nagrody te, rozdawane na poboio- 
wisku wśród poległych i umieraiących, mię- 
dzy szczątkami orężów 1 Znakami zwycię- 
stwa, czyniły prawdziwie woyskowe i po- 
ważne widowisko: — Po téy rozprawie tak 
nieprzyiaciel przyśpieszył swóy odwrót, iż 
woysko nasze d. 20. ośm mil ubiegło, nie 
dostrzegłszy nigdzie kozaków, a spotykaiąc 
wszędzie ranionych. — Strata nasza wro- 
sprawie pod Walentyną wyniosła 600 za- 
bitych, a 2600 ranionych; strata zaś nie- 
przyiaciół, iak świadczy pole bitwy, w 
troynasób iest większą; poymaliśmy 1000 lu: 
dzi po większćy części ranionych, — Tak 
więc obie dywizye Moskiewskie, które się 
w poprzednich bitwach pod Mohilawem, 
Ostrownem, Krasnóm i Smoleńskiem 
nie znaydowały, stały się uczestnikami bo- 
iu pod Walentyną. — Wszystk e donie- 
siemia potwierdzaią, iż nieprzyiaciel z całą 
siłą dąży ku Moskwie; że woysko iego 
w przeszłych utarczkach wiele ucierpiało, i 
że wielu zniego uciekło. Uchodzą z niego 
Polacy, i mówią: Parzuciliście nas bez 
walczenia, iakićm więc domagacie 
się prawem, azebyśmy pod wasze- 
mi pozostać mieli chorągwiami? 
Żołnierze także Moskiewscy z Gubernii Smo- 
leńskićy i Mohilowskićy korzystaią z blisko- 
ści swoich wiosek, i dążą tam dla wypo- 
cznienia u swóy rodziny, — Dywizya Jen. 
Gudin ztak wielką natarła odwagą, iż ią 
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wziął nieprzyjaciel za gwardyą Cesarską. 
Słowem, iest to naywiększa pochwała dla 
7go pułku lekkićy , a 12go, 21 , i 127go li- 


niiowóy piechoty, z których się ta dywizya. 


składa, — Potyczka pod Walentyną mo: 
że się także walmą bitwą nazwać; w nićy bo. 
wiem przeszło 80,000 ludzi walczyło , a 
przynaymnićy. jest to pićrwszego rzędu po- 
tyczka przednich straży. — Jen. Grouchy, 
który z.korpusem swoim wysłany był na 
drogę ku Donkowczynie, zastał wszy- 
stkie wsie pełne zabitych i ranionych, i za» 
brał trzy podróżne szpitale z900 ranionymi, 
W Licznem napadli kozacy na szpital 200 
chorych Wiriemberczyków , których przez o- 
pieszałość nieprzesłano do Witebska. —Na- 
reszcie wpośród tylu klęsk nie przestaią Mo- 
skale Śpićwać Te Deum; zamieniaią wszy- 
stko w zwycięstwo; iednakże pomimo ciemno- 
ty i hieokrzesania tych ludów, zwycięstwa 
takie zdaią się im samym śmićszne 1 za zbyt 
kłamliwe. 


Rapport zdany Xciu Majorowi Je- 
neralnemu 


Mości Xiąże! Mniemam, iż Marszałek 

Xżę Reggio musiał zdać W. X. Mości spra- 
wę przynaymnićy z potyczki dnia 17 do tćy 
chwili, kiedy go rana ustapić z pola walki 
przymusiła. Przez ostatek dnia wiodło się 
woysku naszemu szczęśliwie, a o gtóy wie- 
czorem nieprzylaciel znaczną bardzo poniosł. 
szy stratę, odparty był na wszystkich 
punktach; wciągu bowiem dnia tego 6 czy 
7 razy nacierał, a zawsze męstwo nasze 
wzięło górę nad iego zaciętością. Rosprawa 
ta wielki zaszczyt przynosi dywizyi Jen. Le- 
rand, stolącey nazbiegu dróg od Siebie- 
ża i Newla; iako też korpusowi Bawarskie: 
mu, stoiącemu na prawym brzegu Połoty 
poza wsią Spas, którą nieprzyjaciel usiło- 
wał zawsze odzyskać, lubo znićy 5 lub 6 
razy był wyparty, i gdzie zota dywizya pod 
wodzą Jen. Wrede okryła się chwałą. Ba- 
warski Jenerał Wincenti, który za dobrą 
sprawę swoię zasłużył na pochwałę, był 
tamże raniony, Zwieczora uznałem potrze- 
bę uderzenia na nieprzyiaciela, poczyniłem 
przygotowanie do bitwy na 4tą godzinę na- 
zaiutrz, i starałem się ile możności utaić 
móy zamiar przed nieprzyjacielem, O 1wszćy 
godzinie kazaiem odciągnąć taborom woy* 
skowym, które stały za Połockiem na le- 
wym brzegu Dźwiny, i na drodze do 


> 


Uły. Udawałem, iakobym cheiał zasłon 
to poruszenie przez woysko, które Xżę Reg, 
gio przestał był na lewy brzóg Dźw aa 
połączyło się one w nocy z dnia 17 za Pi 
łockiem ztaborami. Dywizya kirysie gi 
przybyła tam od Siemieńca, abrygada ; 
kićy iazdy Jenerała Castex od Radzili) | 
— O gcićy z południa nadciągnęła kolun", l 
taborów wobliczu nieprzyiaciela; pomie!; 
ne zaś woysko z większą częścią arigi 
Francuzkiéy powróciło za Dźwinę do P 
łocka. Prawie około ztćy wszystke był 
w gotowości do ruszenia ku nieprzyjaciele! 
który kroków naszych bynaymaniey nie Py 
miarkował, O samćy 5tćy cała artylerya p 
częła dawać ognia, apod ićy zasłoną rora 
iały się kolumny naszéy piechoty dla uda”, 
nia wprawy bok i środek nieprzyłaciela u 
Dywizya Jenerała Wrede uszykowała | 
w prawą od wsi Spas, natarła na lewe skii, | 
dło nieprzyiacielskie z wielką odwagą i p 
zornością. Dywizya Jeneraja Deroi * 
stąpiła przez samę wieś Spas, a po 1čf , 
wóy, dywizya Jen, Legrand połączom, 
dywizyą Jen. Verdier, którey brygada . 
dna uważała prawe skrzydło nieprzy iai 
skie, na drodze do Giemżelewa stoly 
Dywizya Jen. Merle odkrywała czoło i V,, 
ny bok miasta Połocka. — Lubo niep y 
iaciel napadniony był niespodzianie, uf 
dnak wiele siłom swoim i artyleryi ze 1, 
działami, i przyiął nasz napad z szczegó 
spokoynością i krwią zimną, Lecz naresti 
przed mrokiem lewe iego skrzydło zosi 
złamanćm, a środek przywiedzion do zp ę 
nego nieładu, pemimo wielkiego mesta 
zawziętości, z iaką brenil swoiéy posa, 
Moglibyśmy byli większą liczbę ieńców “iy 
bydź, gdyby las nie był tak bliskim ich wy 
nowiska. Nieprzyiaciel zostawił nam p i 
bitwy mnogim trupem zasłane, 20 dziñ® rj 
1000 niewolnika. Mieliśmy i my zabioj vj 
i ranionych; między tymi iest Jen. dyw 
Dewoi, Jen. Raklowicz, i Pułkow,_ 
Celogne dowodzca Bawarskićy artylery ży 
Nie mogę W. X. Mci dosyć zalecić Jenerś vi” 
Legrand, Wrede, Deroi, Raklo 
cza i Jen. artyleryi Aubry, który Prze MIO 
dził artyleryą 2go korpusu, Jen. orne 
2 częścią swoićy dywizyi odparł przez yć 
mocny następ, który nieprzyiaciel na "_g 
skrzydło nasze uczynił, dla zasłoniebić o, 
wrotu swego do lasa, (Następuiy pochti. g 
Podpis; Gouvion 9h ** 
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w Gazety Warszawskie pod d. 1980 
rześnia umieściły następuiący artykuł: 

tug „Dnia 5. b. m. o 4têy godzinie po po" 
A zastał N. Cesarz i Król woysko Mo- 
“newskie stoiące pod Mozayskiem. Mia- 


si e 
© to leży o 12 mil od Moskwy.) 


th Cesarz kazał natychmiast uderzyć na 
A p: uważaną za warownią obozuiącego 
lovi a Moskiewskiego : wzięto nieprzylacie- 
a AA dział, Król Jmć Neapolitański kil- 
wieją patarłszy z kawaleryą na Moskalów, 
zszegął  nich=rzeż sprawił. — Dzien 6ty 
oski na rozpoźnawaniu położenia woyska 
mana kiego, Dnia zgo o godzinie 5téy 
przyj, wydał N. Cesarz i Król walną nie- 
frziejęn bitwę, i zbił go całkowicie; ș 
gie Y po południu zupełnie Moskale cofali 
$» a N, Cesarz i Król ścigał uciekaiących. 
cyl Cesarz i Król, Król Jmć Oboyga Sy- 
Zna 4% Vice - Król Włoski, w naylepszćna 
ai Się zai Wielki Xiążę K on- 
ską, ya dia słabości oddalił się od woy? 


e—a 


Doniesienie rossyyskie o działaniach wo- 


iennych ` 


TE e piechoty Barklai de Tolli 
l. „Mam szozgieie doniędk Wabzgy Umpeja- 
| SPO yn runa” TS 
Wan c i Je ieprzyiaciel będąc attako- 
= o Wa zo Jenerała - Majora Baro- 
Pod e zę ać st stoo wi eliża 
Móc wą zas», kiedy enerał - Major Kru- 
naka e swoióćm woyskiem zaszedł mu dro- 
Cz ; ego skrzydła, odstąpił od Porcze- 
Zez po łączył siły swoie przy Rudni. — 
dio ‘pieczy wszy tym sposobem prawe skrzy- 
przed Psąp tera z cafióm woyskiem na 
wisko prz zająłem d. 2. (14.) Sierpnia sta0o* 
Biawej skrzydło « Wołokawćy, posuwaiąc 
Maiąg pr. rzydło do ieziora Kaspłeńskiego, 1 
Woyęki zed sobą vzćkę Bo dr ę; drugiemu 
law ika. rozkazano zaiąć Nadwę. Lecz 
Ciel prze powzięto wiadomość , że nieprzyia- 

ubr AO się w wielkićy liczbie pod 
rozkaz wka przez Dniepr dąży na Lady, 


Pod saw Bagratiou 7mu korpusowi 
ley ództwem Jenerała . Porucznika Ra- 


ski a IŻ 
Pra KE? przeyśdź na lewy brzeg Dnie- 
A nę zmocnienia Jenerała - Majora Ne- 
zi Skiego, stoiącego pod Krasnóm 


ieda i 
ugi bety 
ym oddziałem , pozostałe zaś woyska 


D 


zaięły tegoż poranku Nadw 
nocy q.owzięto wiadomość, że nieprzyjaciel 
opużciy szy R udnię i Lioznę, pociągnął 
z woyskiem ku Łubawiczóm. W tych o- 
kolicznościach pozostała część drugiego woy- 
ska naszego zostaiąca w Nadwie, przeprawi 
się dnia dzisieyszego do Kałania na lewy 
brzeg Dniepru> $ 6Ly korpus zaymie Na- 
dwę. Wszystkie lekkie woyska Jenerała Pła- 
towa, itè, które wzmocnione oddziałem 
Hrabiego Palena, Śpieszą ścigać nieprzyia- 
ciela na drodzę KU Lubawiczom. — Po o» 
statnim moim rapporcie, zabrały podsłuchy 
pićrwszego woyska w niewolą 150 ludzi ró- 
żnego stopnia. 


A 


8. Przeszłóy 


Przy korpusie Jen. Tormasowa, nie 
zaszło dotychczas; prócz małych utarczek 
z czatami i podiazdami, nie waznego. Zdaie 
się, iZ pomiemiony Jenerał spodziéwanych po- 
słków nie otrzymał, Dezercya w korpusie 
iego iest bardzo wielka. 


Szwecy a. 


Oto iest (nadmieniona 
Gazety naszćy) MOWA NE 
go do Stanów Królestwa, 
mu w Qerebro d. 


w przeszłym DNrze 
Króla Szwedzkie- 
przy zawarciu Sey- 
18. Sierpnia: 


Wielmożni, Zacni $e. Dobrzy Panowie 
i Szwedzcy Mężowie! 


„ Z ufnością powołałem Was dobrzy 
Panowie 1 Szwedzcy Mężowie, dla naradze- 
nia się w nayważnicyszych interessach Oy- 
czyżny; pełen gruntownćy o przyszłość na- 
dziei, zamykam dziś zgromadzenie Wasze. 
Poszliście 2a radą Króla Waszego i poznali, 
że się zgadzała zżyczeniami Serc, Waszych i 
dobrem Mrółestwa. lednym ozywieni du- 
chem poświęciliście dobru powszechnemu oO- 
sobiste widoki, i dla obrony Szwecyi połą- 
czyliście siły» które przedtóm rozdzielone, 
były tylko Świadkami ióy poniżenia i upad- 
ku Dowiedliście, iż Król ze szczóremi Zza: 
miarami i otwartćm postępowaniem, w nay- 
trudnieyszych nawet razach Śmiało się po- 
winien uciekać do Pełnomocników ludu swo” 
iego, i że żadna obca potęga nie rozwiąże; 
api potarga węzła , który żączy dziedziców 
Szwedzkiego tronu z wolnorodnemi krain 
Szwedzkiego — Wspólne usiło- 


dziedzica mi. 
wania Wasze na ¿ém sċymowem zgromadz6ć* 
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niu, miały cechę owćy szcześliwćy iedności, 
Oświadczyliście powszechńą'pechwałę Naro- 
du za ieden czyn móy, do któregć mnie 
wolna skłonność serca moiego, równie iak 
ważne potrzeby Królestwa spowodowały. 
Przywiązaliscie Rrólewica bardzićy ieszcze 
do moićy osoby i losu Szwecyi; osładza ón 
starość moią, a spokoyńe spoyrzenie iego, 
szczęśliwsze ieszcze czasy pocieszalącym 
sposobem na przyszłość rokuie.  PrzySposo- 
biliście nowe i rączo skutkuiące Środki do 
powiększenia woiennćy potęgi Królestwa, i 
wskazaliście Współobywatelóm Waszym spo- 
sobność do rozpoczęcia ich zawodu z dopeł. 
nieniem iednćy z nayszlachetnieyszych po- 
winności. Uchwaliliście na wypadki nad- 
zwyczayne podwyższone podatki W pienią- 
dzach, a gorliwością Waszą uprzedziliście we 
wszystkićm życzliwe Króla Waszego zamy- 
słę, — Ustaliwszy dobrzy Panowie i Szwe- 
dzcy Mężowie z iednćy strony świętość praw 
Waszych, potrafiliście oraz w zapytaniu wiel. 
kiśy i powszechnćy wagi, tyczącćm się dro: 
giego i świóżo odzyskanego prawa Narodu, 
oddzielić wolność prawdziwą od tćy, któróy 
dowolność imienia tego pożycza. Z prawa 
wolnego oświadczania się, łączącego z szla- 
chetną śmiałością gorliwość a powszechną i 
prywatną spokoyność, światły Rzad naydo- 
broczynnieyszych owoców spodziewać się 
może. Przeciw temu ten tylka przemawia 
ięzykiem bezrządu, co iest wiernieyszym tłu- 
inaczem zemsty prywatnóy, a niżeli dozwe- 
łonćy gorliwości uczuć patryotycznych. Do- 
Świadczenie uprzątnie naylepiśy tę płonną 
boiażń, która zpowodu uchwalonych przez 
was iednomyślnie rozszćrzeń i odmian w pa- 
wach wzgledem wolności druku, wzniecić 
usiłowano. Oby staranność względem ogra- 
niczenia prawa wolnego wynurzania myśli 
swoich, tem 'dzielnieyszą o pożytek i oświe- 
cenie Narodu sprawiła gorliwość | w Miałem 
prawo dobrzy Panowie i Szwedzcy Mężo- 
wie spodzićwać się od Was takiego trybu 
działan a, iaki Wam powinność Wasza dla 
Oyczy:ny przepisywała.  Pićrwsze należy 
iey zawsze wsercach Waszych mieęsce, na~ 
wet wtenczas, kiedy poświęceń się wyma- 
ga. Dla dobra Waszego i ludu, którego 
Kełanmocnikami jesteście, dla obecności i 
przyszłości , popieraliście: wnioski moie; a 
gdy powiększenie szczęścia Narodu iest mo: 
ićm iedyntm życzeniem, przeto nie mogli- 
ście nle poznac zamiarów Króla Waszego, 


P> 


Kiedy Was ostatnim razem zgromadź. 
nych przedemną wiuziałem, wybuchnęła M 
stałym lądzie woyna z powiększona zalać, 
ścią i ze wszelkiemi klęskami, które od 2i” | 
są nieoddzielne. Wierny utwierdzonćy # 

( 


zi 
ih 
wW | 


mol 
mech czł 
Iednosć ludu Saw 


tegoż traktatu wczoray nastąpiła. — WE 
brzy Panowie ze Stanu rycerskiego i Sih 
checkiego ! Zostańcie takimi, iakimi P 
ście i iesteście, wiernymi obowiązkóm, | i 
re współczesnym wiùnoiscie, i tym wielki | 
prawóm, które Oyczyzna ma do Was, 
Dobrzy Mężowie szanownego Stanu. dA 
wnego! Przeniknieni prawdą tćy nauki, wy 
rą przepowiadacie, nie powinniscie ža ii 
ofery dla Oyczyzny za zbyt wielką uwat g 

ludu połączona z winih 


wtenczas iędność 1 
em } 


prawu posłuszenstwem, będzie owoc pri 
teżonych usiłowań Waszych. — DJ 
Mężowie zacnego Stanu mieyskiego! * 10 
wspićrać będzie Was z Pt 
imysł; a ieżeli publiczne stosunki Poy 
szkadzaiją na chwilę zamiaróm iego » e 
wińniście także: zawsze to bezstronnić ti 
ważyć, co Król Wasz często z ró) 
kiemi ofiarami dla stanu tego czynił, e: 
przeznaczenia swoiego iak nayścisley wi 
dopełnia, kiedy widoki osobiste z do 
publicznćm połączyć stara się, — | piua 
Mężowie czcigodnego Stanu .rolniczego: * ę 


e A | 7 z À A hi jk 
cie pewni o stałćy Króla Waszego przy ch) 
p D o zuciój 


życzliwy 


ności, Zachowaycież i dla niego te n 
któremi w starożytnych ieszcze czasać . aai 
Szwedzki celował. Staranność o utrzym 


è 


własnych praw Waszych, powinna wpaiać 
Was uszanowanie ku prawom ipnyci. Nie 
Bo magpie nigdy, że prawdziwa «%olność 
A się jedynie na porządku 1 spokoy- 
4 ky że przesadzone żądania sprawują we- 
PRA rzne zaburzenia, które prędzćy lub po- 
R o „zagrażalą powszechną zgubą tak po- 
peany klassie obywateli, iako tez tey. 
o się w chwili obłąkania przez upadek 
/Szóy godniosła. 
ŻW Panowie i Szwedzcy Mężowie! 
T iest doświadczenie, które się tylko 
NE nieszczęście nabywa; drugie, które ie- 
weż wolny od przesądow rozum zbićra Z Ue 
a amia wieku swoiego. Oby Naród Szwedzki 
w Powszechnym stanie Europy zaag, a 
winie skazó w kę do drogi, którą isdź po- 
en! Oby nadewszystko nauczył się, 18k 
a własną swoją ustalić dostoyność, I w 
E ziednoczeniu się z Królem “two m 
A Dy cel osiągnąć , nie daiąc się powodo- 
którą a” innśy namiętności, prócz tey» 
m, ró każdego Współobywatela z istolą 
tea! a honor iego z udziełnością Kraiu po- 
4 ch Wtenczas rozdzielone siły obcego 016- 
prowadzą napadu; przerwana ufność miedzy 
pae Poddanemi , nie zniweczy nadziei 
Kaio pomyłki wewnątrz nie sprowadzą 
na jA niebezpieczeństw, 3 niespokoy- 
nijefów OE zniesienie trafiających się nad- 
E statkom pokusi się o obce poprawy. — 
E przedsię wzięciem uzbroienia serc Wa- 
szych przeciw zwodniczćy naucę wieku tera. 
Znieyszego , zachowacie dobrzy Panowie i 
Szwedzcy Mężowie Oyczyznie Waszćy cześć 
wolność i granice. Pozazdroszczą ićy zdoby- 
wcy losu, którzy tylko skarbów szukaja, a 
nie pogardzą nią i ci także, dla których skar- 
y żadnėy nie maią ponęty, ieżeli nie są 470* 
PORZE Prosi wu 
Szczącia kraiu a e. nc pac vE 
Przyiaciałóm EA c a= o 
EA l Wy 
nadziej o ki p y M zićrać chcieli. W tey 
zwedze e. co Was dobrzy Panowie 1 
się 4 E E 7 a SZA mole podnoszą 
Zwrócił na Sy naau w nżeB ym „Je per 
ja a AEE moiego. Opatrzności i wspól. 
o e open poruczam to Królestwo , a 
Re z) pgss Ho haaa przemawia do 
ad opór zie nigdy posarna gwiazda 
* TEM ałami, ażeby iéy z dolin Szwecy. 
P Mężowie Szwedzcy oglądać nie mieli! 
Ozvstaie dla Was dobrzy Panowie i Szwedź 
ę dla Was dobrzy Panowie i Sewedz- 
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ge 
cy Mężowie, dla wszystkich i każdego z 050= 
bna, złaską i życzliwością Królewską przy: 
chylsym.** 
feden Dziennik północno - niemiecki, za- 
wiéra następuiące uwagi nad Szwecyą: 
„Pod szczęśliwem panowaniem Ka rola XII 
i nastepcy tronu, zakwitło znowu Szwedzkie 
Państwo podczas odmieniaiących się kata: 
strof nayBOWSZESO czasu, tudzież po wiel. 
kich nieszczęściach , które pod rządem Króla 
ostatniego i wkrótce po nim ucierpiało , cho- 
ciaż zupełnego uleczenia ran ieszcze nieza- 
goionych dopićro od czasu i od „dłuzszego 
dobroczynnego wpływu rządu terażnieyszego 
oczekiwać było można. Wewnętrzna po- 
myślność, przemysł, sztuki i  umieiętności 
znowu się podniosły. Mnićy pewnemi byty 
zewnetrzne Stosunki, których roztrzygnienie 
od uchwał ukończonego teraz Seymu zależóć 
będzie; a przy trudności związku z kraiami 
zagranicznemi > przy wniesiony ch niedawna 
ograniczeniach wolności druku (obaczyc IV. 69, 
Gazety naszóy )» oraz przy wpły wie rozma- 
itych stanów nā obrady, nie można było do- 
tad nic o nich z pewnością powiedzieć, łe- 
dnakże panowała naywiększa jedność na Sey- 
mie <A ETEGT03 i mozna się spodzićwać, 
iż poddani Gustawa Wazy; Gustawa Adolfa 
i potomków iego chwałą uwieńczonych, w 
starożylnćy Świelności Gotów znowu zakwie 
tna. Do wskrzeszenia tego ducha zmierzały 
dotychczas wszystkie usiłowania Panulącego s 
wszystkie prace uczonych instytutów 1 le- 
pszych pisarzy; Akademia umieięiności, W 
któréy się niektórzy uczeni i zasłużeni mężo- 
wie wsławili, podała tego roku do rozwią 
zania rozmaite pytania, ściągalące się do te` 
goż zamiaru; przykładała się oraz taż Akade- 
mija do wykształcenia nauk 1 sztuk kraiowych 
w duchu oyczystym. Rolnictwo zaczęło się 
odnosić, a dobroczyne instytuty i towarzy* 
stwa wiele się przyczyniły do rozszćrzenia 
į wzrostu przemysłu. Tym sposobem doszedł 
teraz pod wpły wem Królowśy instytut głu- 
cho-niemych do stopnia naycelnieyszych po- 
dobnych instytutów w Europie. Wazne dla 
Szwecyi uzdrawiaiące zdroie W Ragnilds i 
Ramloesa zostały za staraniem Rządu u- 
lepszóne, przeco daleko znacznieysza liczba 
osób udaie się do nich, Handel z kralami 
z»granitznemi powiększył się.toż samo przez 
znaczny handel z-Amerykanami, którży Go- 
tenburg za główny skład swóy dla Eus 
ropy obra. lak bardzo się kraiowa żegluga 
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powiększyła, dowodzi ta okoliczność, iż prze- 
szłego roku szg: statków przepłynęło przez 
kanał Trollnatta, Rozruchy,w Schonen 
i wcałóy poludniowóy Szwecyi zostaży zu- 
pełnie usmierzone, częścią przez potrzebną 
surowość, częścią przez dobroczynną łago- 
dność ; a bandy rozbóynicze i czeste podpa- 
lania, nie nszły przed bacznością czuynćy 
policyi, która Szwecyj spokoyność i po- 
kóy wewnętrzny przywrócić przyrzekła. Kurs 
Szwedzki, który się był w Marcu troche po- 
lepszył, podniósł się teraz znacznie w Ham- 
burgu i Kopenhadze. Z natężeniem o- 
czekuią wSzwecyi ogłoszenia obrad seymo- 
wych, szczególnie wzgledem stosunków za- 
granicznych, które w terażnieyszćm położeniu 
Europy, stanowiący wpływ na to Królestwo 
„mieć będą ( obaczyć N. 75. Gazety aszdy, 
w którym umieszczony. iest Manifest Królewski 
wzgledem otworzenia portów Szwedzktch dla 
okrętów wszystkich Narodów ), lak bardzo 


się dotychczas starano o zachowanie tle 
mhicy wzęlędem tychże obrad, dowodem ‘i 
surowe bardzo rozporządzenia wzgledem wi 
szczanią obcych do Szwecyi, które ten kray Gab 
kiem prawie szt Oy zy 

k p od reszty Europy odłaczyłye 


Rossya. | 
NaPodolu.i Ukrainie zaciagaią ciąg! | 
bardzo wiele ludzi do woyska, Kozacy dostał 
w posiłku chłopów, których szlachta z koñt 
i bronią przysiawić musiała, Nie maią 0h 
mundurów, tylko czapkę kozacką, uzbroić! 
sa piką, 2ma pistoletami, pałaszem lub sie 
kierą, lecz nie są sposobieni do służby woj” 
skowćy, Wice Admirał Czyczagow przy 
był z Wołoszczyzny do Kamieńca odo! 
s kieg 0, i powołał tamże wszystkich Marsal 
ków powiatowych. Oczekuią ze strony I | 
odezwy, b 
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Meteorologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 17. od 21. Wrzesnia 1814. 


a) 02 mać is Krew aoi . „ROR ANNA wi did) ||| 


| 5 1 Czas po- | Ciepiomierzj Wilgocio) Kierunek Wia- Odmian 
A || strzeżenia p 9 i Reaumura, | mierz. | trów. | es Area 
j Wsch. Stone. 2, 2a NO |t 7 3AK oz 9. Po. Po, W. słaby | asno, € ze 
i7ii2. po połud.| 28, 3, 5. | t 18, 8. | 62, 6. P, Z, sredni mate chmury. 
| 10. 20G | 28, 1,=414T Wy. 7% | (Ż8,, 4. | ROTZ. słaby pogoda, 
| Wosch.Stońc.| 28, 1, 2. t'9» 34 92,, 3. | Po, Po. Z. słaby | pogoda, 
1812. po połud.| 28, 0, 3. 6 0; 20 Fade | Po, Z. sredai chmury, 
ro. wo nocy PEL O a «IS: 2a] 28: | Po. Z. sredni | chmury, "3 
eh Sżofic.|v27. 11, (Od |" 10, 9. | 86,5 6, | "2.52, Z, śreńnb gęste chmury. 
19! 2. popołud. Pó Z. Woch «te | skl OMZNZ., cza deszcz, 
| i0. wnocy a a: a a 38: | 88, MESE Z. S a ae 
Fam = a A Se 16... Ji som O 
| Uschi Stonc 28,-1,04, | T 5. | 94, 8 P. Z. Z. słaby desżcz. | 
202. po połud. | 28,2; 1. T 84 a 76, 6. P, d. Z, sredai deszcz z gradem | 
| 10, olać aaa 3, 10.| aty H AGa o2 /| AEZ SFóga | chmury. | 
| I| Wsch, Stone.| 28, 4 10] f 3; 8. 6. PRZ. słaby pochmnur. mgła, 
elle. popołud.| 28, 5, 0. | FT 10, 6. | 66, 6. Z. sredni chmury, 
i lio. w nocy | 28, 4, 10.) + 6 4. | 82, 8. | Z sredu | pogogda. 


Ponieważ nakład ty Gazety całkiem iuż rozebrany, przeto można się na nią i na kt 
tał, to iest od dnia 1. Października aż do ostatniego Grudnia r, b. za 6 Z, 
w E vpedycie gazetowy m tutey szego C. JA, Zwierzchnitgo pocztowego Urzędu prenwnerować ; i 
dnakże uprasza się o zamówienie ieszcze przed końcem tego miesiąca, aby stosownie CO 
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ii 


szby nowych Prenumeratorów nakład mógt bydź powiększonym. 


